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a z oto I n w a l id  R u sk i  donosi,  że w r. 7,. 
$919 Poloków przyjechało do Rossji europej- 
skićj; zaś wyjechało za gratiicę 8217; przyje- 
eta ło  więc więcej niż wyjechało 502 Polaków.

linia wczorajszego rozstał się z tym światem Igna­
cy Jaślikowski professor emeryt w 75 roku swego 
zycia. ukończeniu nauk w akatiemji krakowskiej
‘■'zyiizieści kilka lat poświecił stanowi nauczyciel­
skiemu. Stałość charakteru i święcie dochowana 
Przyjaźń dla tych, z którymi żyl, zjednały mu za życia 
Szacunek , a po zgonie jego rzewną żaiość.

W liście z P e te rsbu rga  pisanym, czytamy: 
t y l n i e  doniesiono w Warszawie, jakoby Male­
ń k i  należał do redakcji Tygodnika P e te r sb u r ­
skiego; nigdy on do niej nie należał.  Chodz­
ąc od dawna gościw P ersji .  Tygodnik wycho- 
d*> pod redakcją P. Józefa Przecławskiego. 
C e n a  roczna tego Tygodnika wynosi rubli as- 
sygnaCyjnych 35 z pocztą. _

Pisarzy Bajek wszędzie je s t  wiele, a u nas 
tttoże najwięcej; pozmyślali oni o zwierzętach, 
c° lylko mogli; z rozmaitych ich czynów i zda- 
tZen wyprowadzili wiele zdań moralnych, lecz 
h- nigdy głęboko w sercu ludzkiem nie utkwiły; 
* tej zapewne przyczyny że nie były  prawdzi- 
" e- Następujące zdarzenie może będzie lepiej 
działało: onegdaj wyrwał się koń ze stajni w 
dziedzińcu pocztowym, i uderzy ł  na wyszłą po­
dobnie z pod zamknięcia krowę. N apastn ik  
stanął na nogach ty lnych a b i ł  przeclpiemi, na­
padnięta z a ś  schyliła głowę ku ziemi i usiło­

wała użyć swej broni. T rw ała  u tarczka dosyć 
dłiwo; w te ni p rzypad ł  pies z boku i ledwie 
zaczął się mieszać do sprawy-, rażony końskiem 
kopytem , rozsta ł się z tym światem. Jakże p ię ­
kna nauka dla n ieproszonych pośredników.

Dnia wczorajszego otworzony został insty tu t  
nakadzań lekarsk ich  przy ulicy Pokornej.  
W łaścicielka nie zaniedbała poczynić wszel­
kich dogodności przy urządzeniu na nowo tego 
zakładu lekarskiego; osoby więc chcące używać 
te o o środka lekarskiego w słabościach szcze­
gólniej reumatycznych znajdą wszelkie wygo­
dy, jak ich  tylko stan słabych osób wymagać 
może.

D ziś  z ra n a  s to p n i c iep ła  9. —  W c z o ra j w p o lin iu je  14. 
T E A T R  N A  RO i) O WY. Dziś:  Op. H ra b ia  Ory. 
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  D z i ś :  kom. Modny ton
pod schodami, i kom-o|>. Dwóch Guwernerów. Jutro: 
Piętnaście lat czyli życie lokaja .  (. Na dochód ubo­
g ic h ) .  _________

yS^ntbomosci

N o w o  założony w P e te rsburgu  in s ty tu t  za­
robkowy dla p łc i żeńskiej otrzym ał najwyższe 
potwierdzenie, i na u trzym anie wyznaczoną ma 
rocznic summę 95,010. r .  _

Odessa ma podług  ostatniego spisu 41,523 
mieszkańców oprócz 10,446 osób zamieszkałych 
w okręgu parafji do miasta należących.

W P e te r s b u rg u  w ysz ło  p o w tó rn ie  t łom acze -  
n ie  ro s sy jsk ie  roetalizyki B au m e is te ra .  W y­
dawca P szc zo ły  p ó łn o c n e j  donosząc o te rn , mó-
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w i że j a k  mo dy  zagran iczne wtenczas  dop ie ro
dochodzą  do P e t e r s b u r g a ,  k i e d y  j u ż  w stol icach,
z k t ó r ych  p r z y b y ł y ,  i n ne  ich miejsce za j ę ły ,  
t a k  rów n ie  dzieje  się z n i ek tó r em i  x i ążkami .  
Do  n ich można pol i czyć  s t a r ą  met af i zykę Bau- 
m e i s t e r a ,  k tó r y  u m a r ł  j es zcze  rok u  1785.  W i ­
dać  j e d na k ,  ze w Ross j i  n i e  t y l e  je»t up i ze  
dzeni a  p rzec iw metaf i zyce ,  ile w i n n yc h  k r a ­
j ach  s ł owiańsk i ch ,  k i edy  nawe t  dz ie ło  Baume i -  
s t e r a  po wtó rne go  doczeka ło  się wydani a .

P r e s z h u r s k a  gazeta p i s ze ,  iż dz i eń  28 l u t e ­
go r .  b.  b y ł  d n i e m  n i eszczę ś l iwym dla  m i e ­
s zkańców n i eda l eko  mia s t a  Neusoh l .  Z r a n a  
t egoż dn i a  u rw a ł a  się z góry  M a j e r o w a  S k a ­
la  l a w in a  śni egu i s t oczy ła  się na r ó w n i n ę ,  
zw an ą  J u r e c k a ,  gdzie j e de n  dom d re wn ian y  
z u p e ł n i e  z a sypa ł a ,  i nny  o dwa s ążn i e  dalej  po ­
sun ę ł a  i p r zygn io t ł a .  W os t a tn im domu  z na j ­
dowa ła  się r odz ina  z 5 osób złożona ;  z t ych  
ma łż onk ow ie  p r z eb u d ze n i  ze snu  h u k i e m  to ­
czącej  się mas sy  śni egu i t r z e szczen i em dachu 
o n i ebezp ieczeńs tw ie  o s t r zeżen i ,  wyb ieg l i  z do ­
mu ,  m a ły  m o tworem w ścianie  po ł amane j  i wszy ­
scy i nni  oprócz  ma łe go  skal eczen ia  ocali l i  się 
podobn i eż ,  t a k ,  iż dom ty Iko k rowę  p r zyg n i ó t ł .  
T y m  n ieszczęś l iwsi  by l i  mieszkańcy p i e rws ze ­
go dom u ,  k tó r ego  ślad odgrzebano  dop ie ro  po 
36 godz inach ;  p r z e s z ło  150 osób pr acowało  
n i e u s t a n n i e  p r zez  t en  czas n ad  odg rzebani em 
domu .  Znalez iono w n im  najpr zód  zwłok i  181e- 
t n i ego  ch łopca ,  k tó r ego  głowa z u p e łn i e  na p ł a ­
sko by ł a  zgniec iona;  d rug i  m ę zc zyz na mia ł  n o ­
gę z ł a m a n ą  i głową d o ty k a ł  nogi ;  ma tkę  tej  
n ieszczęś l iwej  famil j i  zna lez iono l eżącą  na twa­
r z y  i na śmie r ć  zgniec ioną;  dziewięciole tni  ch ło ­
p i ec  ż y ł  j es zcze ,  ale b y ł  mocno pop a rz ony  spa ł  
b y ł  bow iem na  ławce  p rzy  p iecu , a  gdy się p iec  za­
wa l i ł  w pa d ł  w żar ,  n im  jeszcze  śn i eg  ogień p r zy -  
ga ś i ł ; nakon i ec  wydoby to  j es zcze  zwłoki  12 dz i e ­
w czyny ,  k tó r ą  dwie be lk i  na śmie r ć  zgn io t ł y .  
C z t e rna s to m a  dn iami  p i e rwe j ,  z a sypa ły  śniegi  
2 góry  s toczone t r zynas to l e tn i ego  chłopca ,  k t ó ­
r y  s z ed ł  do roboty z łopa tą ;  po t r z ech  godzi ­
nach  wydobyto go w post awie skurczonej  , zu ­

p e ł n i e  zdrowego .  P i e r ws ze  s ł owa j ego  b y ł y :  
A j ! M o g u  l o p a t u l  (Ah ! moja ł o p a t a ! )

W Serb j i  us t anowioną została  kommis s j a  do 
u ło ż e n i a  dla k r a j u  p r aw  zasadni czych .  P r z e ­
wodniczy  jej  sam xi ąże  Mi łosz  Obrenowicz ,  a 
k i e r u j e  bezpoś r edn io  j e j  pracami  W u k  S te f ano ­
wicz K a ra jg y ; k o mm is s j a  ta  p r z y j ę ł a  za zasadę 
praw dla Serbj i  Ke de x  cywi lny  aust r jacki  i Ko- 
ddx  Napo l eona.

T rz e c h  braci  Werszowiczów,  n i eda l eko  K ła j ­
pe dy  za mi e sz k a ł y ch ,  zapobiegając  t emu  ażeby'  
im nie  zap rzeczono,  iż pochodzą  z x i ązą t  cze­
sk i ch  Wrsowiezów,  ogłos i l i  p r zez  p i sma  pu b l i ­
czne ,  że na p r z ysz ło ść  podpi sywać  się będą  
JVrszawe.cz S e k r r k a  z S e d c z ic z .

Na dworcowym dzi edzińcu w P e t e r s b u r g u  
pos t awiony będz i e  p om n i k  b łogos ł awione j  p a ­
mięci  Alexandrow i Cesarzowi ,  na wzór pomnika  
wzni es ionego w Rz ymi e  p r zez  senat  i n a ró d  na 
cześć T ra j a na .  Na  wierzchu  j ego znajdowała 
się b rązowa poz łacana  s t a t ua t ego  Cesarza ,  t r zy ­
mająca  w jedne j  rę ce  b e r ł o  a w d rug i e j  kul ę  
z i em ską ,  w k tó r e j  zachowany b y ł  drogi  popiół  
zwłok j ego.  Sto o sm dz i e s i ą t  pięć schodów ma r ­
murowy ch  umieszczonych  we wną t r z ,  i oświeco­
nych  43 oknami ,  p ro w adz i ł y  aż na sam w ierzch 
pomn ika .

I z b a  n iższa  w Angl j i  posiada w osobie p u ł k o ­
wnika  Wi l sona cz łonka ,  k tó rego  mowy wszy ­
s tki ch  zawsze do śmiechu pobudza j ą .  G d yb y  
hrabstwo  Es sex  nie  by ło  w y b ra ło  do p a r l a m e n ­
tu P.  B ra ms ton ,  ale P.  C o n n y c r ,  k tó ry  się o 
miejs ce  w pa r l amenc i e  ub iega ł ,  b y ł ob y  w izbie 
dwóch pajaców.  T en  P .  C o n n y e r  m i a ł  w cza­
sie wyborów do wyborców t aką  mowę: “ H r a b ­
stwo Es sex !  T rzyma j  mo ją  s t r o n ę !  Baczność!  
Cie l ęta  ang i e l sk i e !  Otwórzcie  uszy i s ł ucha j ­
c ie  g łosu mego w pos t awię  pros t e j ,  f o rma lne j  
i godnej  ! Zg romadz i l i śmy  się tutaj  dla w y ­
konan i a  największego p rawa  Angl ików,  t o j e s t ,  
ażeby wybrać  szlachcica,  k tó r yb y  was r e p r e ­
zen towa ł  i dz ie ln i e  u d e rz y ł  na xięcia W e l l i n g ­
tona.  Mojem go d ł e m  je s t :  uczciwość  i praw-
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a muszą  zawsze odni eść  zwycięztwo nad pa-  
JMywami  i figlami hokuspo kus owe mi .  Sza­

nowny  P . P e e l  powini en  b y ł  r .  z. Lak mówić ,  
J a k  ja t e r az  mówię.  J e s t  on mo i m p ry w a tn y m  
1 pub l i c zn ym  p rzy j ac i e l em.  Roku  zesz ł ego 
polował  w mo im les ie;  las ten j ak  wam wia- 
uoino , nazywa się O ra n g e  , lecz p on i e ­
waż szanowny m in i s t e r  t ak  wyborn i e  w 
n im  ce low a ł ,  j ak  t y l ko  na j l ep i e j  c e lowaćm o-  
Ze w r/,1 ie n iższej ,  n azw a łem p rze to  las  mój 
O r a n g e -P e e l .  G d y b y m  b y ł w i z b i e ,  k i edy  usa- 
n iowolnicnie  I r landj i  p ro p o n o w an o ,  b y łb y m  
sobie d a ł  raczej  r ę kę  u c i ą ć ,  a niżel i  za nią  
głosował ;  a le  k i edy j uż  emancypac j ę  p r z y j ę ­
ł o ,  wo la łby m r ę kę  s t r a c i ć ,  aniżel i  żądać jej  
znies ienia.  I\ ie chcę tu  mów ić o g r o b a c h ; 
wszelako,  gdyby  moja żona w grobi e l e ża ła  , 
n ie  m i a ł b ym  nic  p r zec iw  ożeni en iu  się z k a ­
to l iczką .  Na j l ep s zym  spos obem z re fo rmowa­
nia p a r l a m e n t u  j e s t  z r e fo rmowan ie  was sa­
mych;  gdy to u cz y n i c i e ,  n iezawodnie  zas i a­
dać będą w pa r l am enc i e  sami poczciw i ludzi e.
J anch es t e r  powinnoby  mieć  r ep r eze n t a c j ę ,  a 
zbu twiał e  m ia s t eczka  po w in n yb y  się bez  niej 
obejść .  Co się tycze dzi es i ęc in ,  p o w ie dz i a ł ­

am o n ich  t a k ,  j a k  odpowiedzi a ł em na j a r ­
mar ku  pew nem u  rzeźnikowi :  Us ka rża ł  on
S|? na dzies ięc iny;  z a py t a ł em  go,  coby uczy­
n i ł ,  gdyby  mu kto z a b r a ł  ćw ia r t kę  barani -  
*'>• “ D a ł b y m  mu n i ą  za k a r k , ,  b y ł a  jego 
o powiedź.  A więc,  ( r z e k ł e m )  pan i e  rzeźni*
, >  g dy by m b y ł  pa s to r em,  a gdyby  mi  chci a ł  

o zabrać  dz i es i ęc inę ,  u d e r z y ł b y m  go za k a rk  
10 nazy. , ,

Ber l i n i e  wystawiony  będzi e  po mni k  F ry -  
• j k o w i  I I .  S a m  posąg b ronzowy  spoczywać 

nia na ko lu m n ie  t ra jański ej .  Wkró t ce  t akże  
ozpocznie  się w B e r l i n i e  budowa officyn szpi-  

w- "i’ • zwa ne g°  Char i t e ;  gmach l e n ,  j uż  t er az  
"f. !’ ma  Być j es zcze  3 razy  większy .

ńl bawar sk i  wy j ech a ł  do Włoch ;  syn  j e -

k tó ry  od dawna  no s i ł  t y t u ł  p ru sk i ego  Ma i t re  
de la Ga rde robę .

Se jm szwedzki  u k oń cz y ł  się.  Kró lowi  s zwedz ­
k i e m u  podano n iedawno  m em o r j a ł ,  dowodzący 
że w górach prowincj i  s zwedzkie j  Ko lm ar zn a j -  
d u j ą  się ży ły  s r e b i a ,  c iągnące  s i ę j . i a  mi l  
k i l k a  i k tó r e  p r zyn i e śćby  mog ły  t a k ą  ko rzyść ,  
iż bez na ru szen i a  i nnych  funduszów możnaby 
z n ich  op łac i ć  d ł u g  narodowy.

6° p r z y b y ł  do Hanoweru  pod nazwisk i em h r .  
Goettingen.

^  Hamburgu umarł konsul pruski Gro tę  ,

—̂  R zy mu  donoszą ,  że p u ł k o w n i k  He ide gg e r ,  
k tó ry  w Grecj i  s łu ż y ł1’, n i ebezp ieczn i e  t am za­
chorował .

P r ez e s  izby depu towanych  P .  R o y e r  Col-  
l . ird o t r zym a ł  ze s t r ony  rządu odezwę ażeby 
się wprowadzi ł  do hote lu p rezesów i zby ,  po ­
n ieważ ,  j ak  izba,  tak i obowiązki  jego są t y l ­
ko od roczone .

Min i s t e r  o świeceni a  pub l i c znego  we F r a n ­
cji zbija p r zez  gazety zadany sobie z a r zu t ,  
j a kob y  d o r a d z a ł  królowi  chwycenia  się ś r od ­
ków gwa ł townych  dla posk romien i a  an t imin i -  
s t c r j a l ne g o  ducha.

J ed en  z d z i e nn ik ów 'p a r yz k i c h  ob iecuj e d r u ­
kować  mowy deputowanych,  k tó r e  w c i ą g u  po ­
si edzeń m i a ł y  być  powiedz iane .

W ys ł a n y  p rzec iw Owasom , k tó r zy  pos i a­
dłości  f r ancuzk i e  na wysp ie  Madagaska r  p u ­
stoszyl i  , kap i t an  Goubeyi  e ,  zda ł  r a p p o r t  , w 
k tó r y m  donosi  , że  Owasowie zostal i  pobici  i 
s t r a c i l i  warownią.

Ż a ł u j ą ,  że izba dep u towanych  zos t ała  od ro ­
czona ,  bo pub l i c zność  b y ł a b y  sie dow iedz i a ­
ł a  o wielu ciekaw'ych pe tyc j ach.  Między in-  
nemi  p oda ł  b y ł y  ku p i e c  z Sa lins pe tyc j ę ,  aże-  
by  bogaci  wyborcy  mający podwó jne  g łosy 
ponosi l i  podwójne  c i ężary  pub l i c zn e ,  a z a t em,  
żeby ich synowie w wieku  sp i sowym 2 losy 
ciągnę l i ,  n ie  8,  a le  1(5 la t  s ł użyć  w wojsku 
miel i  obowiązek,  i dop ie ro  po (50 la t ach  s ł u ­
żby,  i 100 la tach życia  zyskiwal i  prawo do 
em e r y tu r y .

Gazeta  codz ienna  p a ry zk a  donosi  za rzecz  
p e w n ą  , że  k ró l  m ianowa ł  m i n i s t r a  wojny h r .
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B o u rm o n t  n a cze lny m  dowódzcą w ypraw y  p r z e ­
ciw A lg ić row i.

B ey  tu n e tań sk i  zobow iązał się zacliowac n e u ­
tra ln o ść  w zględem  Fran c j i ;  m a  on 2 f reg a t ty ,
2 k o rw e t ty ,  b r y g a , 8 f e lu k  i do 10,000  p r a ­
wie re g u la rn e j  ja z d y .

W k ró tc e  m ,  b , ć  w j . u t ę i o J J  ” •  1 £rr
tą  salokl

k ° P o S a g PS t ó w ł w L o n dy n ie  z K a d y x u  o t r z y ­
m a n y c h  f  p o p ły n ą ć  m ia ło  do H aw an ny . je szcze  
w  lu ty m  3000 w ojska  h iszpańsk iego .  C a la  wy 
p r a w a  k i . , p . ń . k .  P ™ c i w  A m eryce  pelada.o- 
wój sk ład a ć  , i S ma > 18 ,»0«

H  „hia C apod is t r ia s  w y znaczy ł  k o m m is s ję z  
sena to rów  z ło żon ą ,  do u ło ż e n ia  k o n s ty tu c j i  no- 
wćj dla  Grecji. Mówią, U  sen a t  m e  pochw a­
la  po dobnego  d z ia łan ia  w chw ili ,w  k tó re j  w z g ę  
dern losu  G rec j i  za g ra n ic ą  n a ra d y  się odby-

"  I t e n y m a j a  b y ć  sto licą  n o w e g o  państwa g r e c -

kl Słychać, Że wojsko f ran c u z k ie  będące  w Mo- 
rei, działać będz ie  p rz ec iw  A l g i e r o w i .

N ac z e ln ik  Majnotów M u rg in o s  zak o ń c z y ł  Ży­
c ie .  W jego  ro d z in ie  zachorow ało  nagle
o só b . ______________

~ M am zam iar sprzedania pod „ajdogodniejszem i dla 
kupującego w aru n k am i, całkow icie lub częściowo 
S S  H andel sk ładający  się z rożnych tow arów  ko­
rzennych  i rozm aitego ga tunku  wina. U piaszam  
w szy s tk ic h , k tó rzy  mi są  w in n i, aby  w jak  n a jk ró t­
szym  czasie uiścić sic raczyli, w przeciw nym  bowiem  
r a / i e  b y łb y  ni zm uszony, drogą p raw a mojej należy- 
to fe  poszukiw ać. Jeżeli do mnie m a kto jak ą  p re­
t e n s j ę ,  niech się zgłosić raczy, a  przekonaw szy mnie 
o jej rze te ln o śc i, natychm iast zap ła tę  otrzym a. 
v  J •' T om asz B rzezińsk i.

W ina różne złożone do w yprzedania w Sklepie Ubo­
gich  w dom u dobroczynności, po najtańszej cenie, to

je s t :  W ina Reńskie z r. 1892, M ark eb ru n e r, Riede- 
sheim er i H ochheim er bu telka  zl. a z r. 1825, 51 tu 
k e b ru n e r, H ochheim er i L iebfrauenm ilch zip . 4 ,  
Reńskie czerwone A sm anshauser zip* -t 5 H erm itage  
b iałe  w butelkach z m iejsca sprow adzone , pierw szy 
gatunek  hu teika  po zip. 13, drugi gatunek  b u te lk a  
z ł. 11; R heinischer Ausbrueh but. zl. 4. Vlma W ę­
g ie rsk ie , tłu s te  i w ytraw ne but. z ł. 3 gr.,1 5 ;  M a­
sła rz w y traw iny  z r. 1822 but. z l. 5 ,  st.ire W e g t i -  
skie but. z ł. 11), K apka bu t. zt. 12, pot bu telk i zl. 6 .

Dom m urow any o k ilku  pokojach do y  g
n i c h , w śród og rodu , p o d  l i c z b ą  1554 przy  u licy  
Chmielnej je s t  do najęcia od W ielkiej nocy. vviado. 
m ość u  F ranc iszka  W alczyńskiego w dom u 1 aca w 
praw ym  paw ilon ie , na dole.

Niżej podpisany Dom handlow y kon ty n u ją r rozpo­
czętą  sprzedaż. W in po cenach zniżonych w pa łacu  
w łasnym  p rzy  u licy Długiej w stancji N er 17, m a 
zaszczy t donieść Szanownej publiczności, iz w celu 
jak  najprędszego ukończenia tejże sp rzed aży , p o sta ­
now ił osobom biorącym  od razu  w ilosc. znacznej, 
daw ać R a b n tt  stosowny  zaręczając  za  dobie ga tu n k i

W D obra Z k ń n sk if  ^ w o je w ó d z tw ie  Sandom ierskiem , 
są do sprzedania  lub zam iany za  dom w W arszawie, 
albo zadzierżaw  ienia na la t k ilka  ; dalsza w iadom ość 
p rzy  u licy Ko/.lej w dom u Ner 1824 w dziedzińcu pa 
pierw szem  piętrze w korpusie u  tam ecznego lokato ra. 
L —> P o d p isan y , po w ziąw szy w iadom ość, iż po 
z u tarły  ni za  granicą  M ichale T anejew skim  bezdzie­
t n i ) , znaczny pozostały
rece- i że sio stra  ojca zm arłego Fd /b ieta  z lan a jew  
śkich z mężem sw ym  M ichałow skim  poruczn ik iem , 
nieo-dyś w Szczuczynie m ie sz k a ła ; w zyw am  przeto  
sukcessorów  tejże fa m il ji , aby  z dowodam i sivei.ii, 
celem pow zięcia dalszych w tej m ierze w iadom ości, 
osobiście lub frankow anem i lis ty  do mnie zg łosili się. 
B raun, burm istrz  w mieście Szczuczynie, obwodzie i 
w ojew ództw ie augustow skiem .

O.rórki hollenderskie jak  najlepiej ukw aszone i z a ­
konserw ow ane, kopa w iększych po z l. 15, kopa m niej­
szych po z l. 4 , korniszony sło ik  zt. 3 , »> “ zow sio k

i 3 o-r 15 do sprzedania  w dom u Ner 6 4 .)p iz y u li .  
P rze jazd  w prost u licy D ługiej na 2giem  p m tn ^

Doniesienie L oteryjne  z K A N IO  KU W EK
t h e i m a . l o s ó w  k u p n y c h  c zy i .  n o w y c h
do 3ciej k lassy  37niej L o terii J r R  O ciągnąc 
Się mającej , ( Cj 0 l’() „10im k an to rze  jeszcze
r S Cni!:żn7a ! - - 4vV’a ^ z a w a 'd .  3 k w ie tońa .830  roku 
A. W ertlie im . — N a K rak . P rzed , w dom u W. R yxa  
N er 385.


